
Byczek Larry był rozczarowany aktualnym stanem
apletów...

...dopóki nie spróbował adesklets.

Znalazł coś szybkiego, małego i pięknego, co działało bez potrzeby tysięcy zależności: coś co

mógł nagrać na swojej płycie LiveCD albo uruchomić na starym terminalu X11 w pracy czy

nawet na swoim palmtopie. Coś co nie rozrastałoby się do połowy gigabajta wirtualnej pamięci

przy działaniu przez kilka godzin. Coś małego, stworzonego z duchem Uniksa, przenośnego,

niezawodnego i posiadającego kompatybilny kod z każdym wydaniem. Byczek Larry polubił

to.

http://adesklets.sf.net/
http://adesklets.sf.net/doc/en/
http://sourceforge.net/projects/adesklets

